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MONITOR
Na R. P. 1775*

Nro: XXXV. 
Dnia 3. Maia.

Z H O R A C  Y t J §2 A.
W yrażone ſwe w yżey  o LucyliUsźu źdanie, nowemi fta- 

nowi y utwierdza doWodarni.
Nempe in compofitó d ix i pedts ciirrere i>erſus 

L u c il i  & c. Libi 1 .  Sat 10.

TA k ,ie f t  n ie z g r a b n y m  rzekłem a )w ie r ſze  id§  krokictń  
L u c y  Dusza* Kroz tak fautor ieft  n ieb a czn y  
LncyliuSza, a b y  toź famo nie  przyznał?

Lecz tenże wzi§ł  odemnie pochwalę na reyże  
K a rc ie ,’e dobrze Rzymian w ſw ych  piſmach p r iy f o l i ł ,  
Lubo mu to przyznając, nie przyznam oftarka,
G dyż rak§ rzeczy miałbym y La bery u (za /?)
Kuglarfkie w podziwieniu wiersze c) iako piekne

LI ‘ Poe-

a ) w  Satyrze  f  kfiggi 1.
b) Decimus Labenus. ży ig  cy zą  czaſoW  Juliusza Ces: 

A u tor tv ſw ych w ierfzacb ſzyder(kich ttſzczyp iiw y.
c) W ierszeſcen iczne, trefn ie obyczaie ludzkie w y ra ża -  

ięce, m im i po t,ać\ nazwane , iako p iſa rz  onych M im o-  
graphus: iakim b y t wſpomńiony Laberius y  Publius Sy-
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póepiata , N ie  dość więc rozśmieſzye Iłuchacza,
Acz v  tu ieft nieiaka zaleta; bydz' ieszcze 
Trzeba z w ięz ły m , by  gładko Izła m yślj  oſnowa,
N i  fi? plątała w Iłowach uſzom uciążliw ych.
Trzeba, by ftyl poważny raz byt, wnet żartowny,
Raz na ton Kraſomowcy, drugi raz Poety,
Czaſem człeka dworfltiego, co fig n ieudolnym  
Bydz udaigc, zumyftu ſw e  wycieńcza fiły.
Częftokroć w rzeczach wielkich ſprzeczki, żart rozftrzyga 
L ep iey  nad oftre iłowa, nad żwawe d ow o d y .
T y m  fbali ci mężowie, którzy Komedyą  
Fiſa li  dawn§, w tym  ich naśladować trzeba:
Których n igdy  nie czytał ani Hermogenes, d)
N i -Koctkodan ow (?) który nic nie umie, tylko  
Pioſnki śpiewać miłosne Kałwa y  Katulla f )
„ A leż  przecie rzecz wielk§ dokazał L ucy li ,
„ lż e  Iłowa pomieſzał Greckie z fcacińlkiemi.
O zbvt mało wiadomi ! którzy rozumiecie 
Bydz to rzeczgw zdy trudng y przedziwny co fig 
Rodyiſkiemu z d a r z y ło  Pitoleontowi? g )
„  lednak ta mieſzanina w wierſzach przyiemnieyſza,
, ,  lak gd y b y ś  w Chiylkie wino przym ieſzał F a l e n i u . />) 

Ciebie ſamego pytam , gdybyc p rz y ſz ło  ftawae 
W  g ło w n e y  Petyliuſza 1) w inow aycy ſp r a w ie ,
Izali zapomniawſzy oyca y  oyczyzny,

d) rzeczony  T igel l ius,  w  Satyrach Horac: czefło w ſpo- 
tnniony, cenzor w ierszy  nikczemny.

e) Demetrius Pbćtat p iſa rz  elegii, ſzp e tn y  z  umyjłu y  ; 
z  pozoru  iak małpa, nędzny naśladowca Lucyliusza.

f )  Calvus jy Catułlus w ierſzyk i m iłoſnepiſa ti.
Pitholeon, rodem z w y ſp u  Rhodu, który  Epigramm a-

ta p i s a ł , m iejzaiąc rv nich ładaiako G reczyznę z  łacina.
h) Falern, ojlre wino. C hiy ſk ie ,  łagodne. To z  A rchi* 

pelagu, a tam to z  Kampanii Włofkiey.
i j  Petilius Capitolinus, rzekło  f i ę  o n im w y ic y  xv p r z y -  

pi/k ach do S a tyry  Ą. teyze k jięg i. ̂
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G d y  Pedius y  Korwin pocą fię w  indukeie  
Nad dojfadną łaciny; chciałbyś' między Jfowa 
Oyczyfte , mieſzad obce, d woyięzycznych kſzraftem 
Kanuzynow? /)  Gdym Greckie chciał k ied yś  wierſzyki  
Tworzyć, z tey ftrony morza w) zrodzony, zawściągnął  
T y m  mię głosem, w id z ian y  Kwiryn ti) po pofnocy, 
G dy prawdziwe bywają ſny; „ nie noś do łasa 
,, Drew, iakbyś liczne Greków chciał pomnożyć hufce, o) 

N ad ęty  g d y  Memnona f )  A lp in^) rzeźe: y  gdy  
M uliftą  Rhenu r) g ło w ę  grubym kſzrałtem tworzy, s) 
la  tymi fię fraſzkami / )  bawię, które ani 
W  Kpścięle Apollina //) brzmieć na przepych będą,

LI 2 Gdzie

k) Pedius Poplicola y  Coryinus Meflala, J a w n i kra ſo- 
m nw cy, y  żw a w i P e t y  liuſza w in o w a jcy  u Jadu o ſka r iy« 
ciele.

I) Canufini, naród W io /k i , k tó rzy  m icſzanym  ię zyh em , 
Greckim y  Łacińskim m ówili.

tn) Tyrreńſniego. to iejl we W ło ſzech ,  Apulii; nie zaS 
za  m orzem , w  Sycyli i  lub Grecyi urodzony.

«) Komu!us, oſadica R zy m u , autor ię zyka  Ł  a ciń(kiego 
Q.uirinus po Śmierci rzeczony .

° )  t. i. liczbę A tttorow  Greckich p o w ię k ſzy ć .
p )  Memnon , ſ y n  Tytonajy Aurory, pod Tro ią  od A- 

ckiJlesa za b ity } a drugi raz cd A lpina P oety nikczemncm i 
w icrjzam i za rzeza n y .*h A. Cornelius Alpinus, nadęty w ſwych wierſzacb Poeta.

r )  Tenże opiſuiąc w ſw y c h  innych w ierſzacb rzekę  Rhen, 
zrzod ſa  iego m ętne , nieęzy jlym  ſw y m  Jlylcm  bardzieygo -  
m ą cił.

t ) lekkim pijaniem  S a ty r*
u) W  Rzymie m iędzy innem i Bogow zboram i, b y ł te z  

y  Apollina K oScioł} gdzie Poetowie zw y k li byli na p rz e ­
pych ſw e  w ic r ſze  recy tow ać  y  nadgrcdy ta n ie  odbierać*
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Gdż^e Tarpan?) fędzia ſporow: ni fię natheatra  
Co raz wracać, y  częftym powfzednieć w idokiem .

T y  chytry nierządnice, ty Dawusa ftarcem 
Łudzącego Chremesem, x ) rrefnie wierszem udać  
Komicznym możesz, ieden zźy i§ c y ch  Fundani. y )
P oll io  z )  czyny Krolow opiewa rroymiernym aa) 
Rymem: żaden nie ciągnie tak wiersz bohatyriki bb) 
Wſpaniale lak Varyusz: cc) wdzięczny u ż y c z y ły  
Maronowi w Sielankach ton w ieylkie  Kameny;
M nie, po u filowaniu daremnym Varrona dd)
I innych, doftafa fię Satyra, ktorybym 
Cozkojwiek pifać lepiey mogf, za L u cy lego  
M n iey izy :  zdzierać mu bowiem nie ważę i»e wieńca,  
K tóry z w ie lk ę  na (kroniach iego  tk w i p o c h w a lą  

Lecz rzekłem, źe on mętnym p łyn ie ,  źe ma w lobie  
W ię c e y ,  cobys odrzucił , niżeli zoftawif.
Nuż proszę, ty  coś to tak uczony, picżebyś  
N ie  poganił w Homerze? nic źe Lucyliusz  
“W  tragicznych Akcyusza ęe) wierſzach nie poprawia? 
N ie  śm ie ie i  on fię z lekszycb Enniufza rym ów ,
N iż  ie znoſi powaga rzeczy? judy o {‘obie  
M owi, nie iakby iednak juzenofił fię nad t y c h ,
Których gani? Cpż y  nam c z y t a n y m  piſrna

L ucy-

fl?) Metius Tarpa, K rytyk  y  Sędzin fu r  o w y . 
x )  Dayus y  Chremes oſoby vo Komedyi Terencynſza. 
y )  Fundapius Pd et a Kom iczny czyli Komedy opis. 
z )  Afinius Pollio, Poeta Tragieztiy. 
aa) takim wtęc Tragedyepifza: Senarius triit etet iam* 

fcicus dla trzech m iari u Łacinnikow nazw any.
bb) p o ła ć .  CarmenHeroięum, P óema Epicum, m;  
Epos,-’
cc V aryusz tym  w ie r jzy  rodzaiem pod ow czas flynał^  

tt im ſię  b y ł ieszcze V irgiliusz ſw ą  Eneid«j w fław ił.
dd) Varro Atacinus s Gall ii Narbohfkięy^ k u ſił f i ę  pifać  

S a ty ry , ale z  małym  bardzo piorą powodzeniem.et) Accius p ie rw ſzy  z  Łacinnikow tragcdyę p i ſ a ł .

\
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Lucylego, przefzkadza , badać %: czy wina  
l e g o ,  czv też iftoty rzeczy, to 1’prawiła,
Z e wiersz iego mniey kfztałtny, mniey gładko płyn§cy;  
Jakby kto kohtęnt z tego, źe potrafi w  Iześcia 
M iar obrębie *) umieścić coś, napisał dwieście  
Przed obiadem, y tyleż wierszy po obiedzie? 
lak §  w,enę Tofkańfki byftrzęyszj nad powodz'
M ia ł  Kaflyusz r t ) o którym w ieść  ieft, że po śmierci 
B y ł  (palony na ftofie gg )  z własnych kſi§g złożonym*

D a y m y ,  że Lucyliusz by ł dworny, dowcipny,
7 e gładszy niż Enniusz, pierwszy wynalezca  
T eg o  rodzaiu wierszy Grekom nieznanego,
] n i d a w n y c h  Poeto w rzesza.’ lecz On g d y b y  
D o  naſzego był wieku, w yrok ow  zrządzeniem 
Z achowany, w ie leby  fobie odigł, y  to 
Odciął w ſzyftko, cokolwiek nad. zupełność  dzieła  
Zl ew ałoby; a tworząc wiersz, czpftoby w  g ło w ę  
Skrobał fig, y  paznogcie ſw e gry zł do żywego.

C zęfto masz, y pisz znowu, coby godnym by ło  
Czytania, aoi o to .d h a y ,  byś w podziwjeniu  
Gminu ftynęł, z niewielu kontent Czytelników.
C z y l i ż  w rozum obrany chcesz, by wiersze twoie  
\k nikczemnych dyktowano ſzkolkacb? Co ia ,  niechcę.  
D ość  mi applauz Rycerza mieć, iak wyświftana  
Arbuſcula, hh) z pogardy innych śmiało rzekła*
M n ie i  taka, iak Pantyli,  plufkwa ma poruszyć? 
l  ub fig trapić mam, źe mig. za oczyma ſzczypie  
D em errv,albo że mig Fannius?, ow podły  
Dermogena paforzyt, ſzarpie nie godziwie?

P io -

*) w więrfżu, Hex.ąmeter po Lyc. rzeczonym. 
ff")Cąfiius Severus, albo CafHus Parmenfis. Parma miar 

Jlo Ę tru ryi; d ziś X ięftw a Tofkahfdtgo.
g g ) Ciała zm arłych  u Rzymian po śm ierci na Jlo fi*  

polonowy ten b y ł obchod u nich pogrzebowy.
hh )  Komedy ant̂ a czyli Aktorka Komedy!, tak rzt- czona, t
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Plotius y  Varius, Mecenas, V irgili,  i i )

Valjf*ius, Octavius, niech to approbuig 
ZFufkięm; oby toż oba chwalili ViCko\vie!
Bez chuci Iławy, mogę ciebie Pollionie!
Ciebie z bratem wymienić tu Mdlało! oraz 
W as Bibulowie, n iem n iey  was Serwinszowie!
3 ciebie z niemi ſzczery Furni: z w ie lę  innych,
Których ia y uczonych y  przyjaciół,  vviedz§e 
Pomiiam, którym radbym, by te iakieżkol wiek 
"Wiersze, b y ły  przyjemne; źalbym miał nieznośny,  
G dyby nad m§nadzieię mniey fię podobały .
Wam zaś: D em etry robie y  T ige l l i ,  każę 
Beczeć go d nym  ftuchaczkom waszym kk) kozie wiersże, 

Idz chłopcze, y przypisz to prędko do m ey  kfi§iki. U)
II .

ii)  P oetow it tych imion znakomici za czafow Augujla% 
każdy w  ojobnym rodzaiu rymotmorftwa-

kk ) nierządnym niewiajlom , fryierkom  , komedyant* 
kom & c.

II) w yżey  do S a tyry  jf. iakohy na dokończenie.

31.
D o I K C Y U S Z A .

T ru ftibm  Agrippet Siculis, tjuos colligis Icci Scc.lib. I Epi:t2.
. i

Ikcy, a) ieźh  Sykulſkie Agryppy h) dochody,
Które

a) Tenże to fam  Iccius, o którym iejl wzmianka w  O- 
dach. Człowiek nie fta łego  ułożenia timyJJu, zrazu  bowiem 
h y ł F ilozofem , po tym  żołn ierzem  , da Iey arę darzeni dohr 
wielkich  A gryppy w  Sycylii', w  każdym Jtanie na dolę jw ą  
utyskujący, mimo pra w id e ł Jw oiey Filozofii.

b j  M. Vipſanius Agryppa, b y ł zięciem  AugulU Cw< 
p o ią w fzy  za  zonę, córkę iego
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Które zbierasz, Twey wedle zażywasz w ygody*
W iecey  ci dać nie może Jowisz, prawdę powiem.
Kzuć zatym ikargi, nie ieft ubogim albowiem,
Kto ſwe mole opędzić potrzeby domowe.
Maſzli przytym żołądek, boki, nogi, zdrowe ,
W ięcey  ci przydać zbiory Krolewfltie nie mogą, 
leźli zaś w  pośrzod tych  dobr powściągły, wie drogg 1 
Iarzynką , zieleninką źyiesz, l y i  nie inny,
B y  cię prętko pozłocił Paktol złotopłynny.*
C z y , le naturę zmienić  pieniądze nie mogą, ^
C zy ,  że cnotę nad w ſzy llk o  ſądzilſz bardziey dtogą.

D ziw m y 1 fię, źe ſąfiedzkie bydło  ſpafto trawg  
Demokryta O P°ł» myśl buiaiąę, zabawę  
Z wyfiokiemi rzeczami ma, w o ln a  od ciała.
Kiedy ty ,  tam gdzie zylku chęć świerzbi nie mała,
O niczym m ałym  myślisz, lecz y owſzem rzeczy  
W y  foki e masz na m yś li  y  na pilney pieczy:  
lakie  przyczyny w brzegach ſw ych  wściągaią morze: 
Zkąd porządek ten czasów w każdey roku porze:
C zy bieg gwiazd, za ich wolą , czy z czy iey  uftawyj  
Co' w rolne mieni okrąg kfięzyca poftawy:  
lak i zamiar ma zgoda ź y w io ło w  niezgodnych’:
C zy  Empedokles d )  błądzi w układach zawodnych:
Czy raczey Srertyniusz e ) dow cipny. Atoli  
lakilko lwiek  mieć u k ł a d / )  będziesz pod łu g  woli,

Czy

e Demokryt Abderyta, tak ſ ą  b y ł za n u rzy ł n> ſw o*  
iey filo zo fii, i i  cale goſpodarflwa ſw ego  zaniedbał. P oro - 
wfjanie tu iego z  ikcym  iefl ironiczne , gdyż bardzo ci 
mędrcy od fieb ie  xo zdam ath dalecy b y li .
. d )  Empedokles Sykulczyk , czterech żymiatoco p r z tc u  
vanycb zgodjy-za  początek wfzccb rzeczy f la n o w ił .

e) Ten to fa m  Stertinius, ktorego Poeta rv Sat: 3 ,/^ . 2. 
ofmym mpdrcem n a zy w a ,

f )  Syftema po Grecku. Według układa P ith agorV , itr* 
*zyny nawet y  inne ogrodowe rzeczy  duszę m ia ły . P rze*  
to  tu 1nowi H otacyu szi zabiiać boćw inę cebulę &g.
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Czy ryby, czy boćw inę, cebulę, zębami 
Zabiiac będziesz; między racz przyiaciołami  
f i a c  Pom peiuſzowi pozw olić  Groſphowi g }
I z chęci§ użycz, iezlić  o co fięprzym ow i,
A cz Groſphus nie rad profr, ani lię przymawia  
Chyba o t o ,  co ftuszna, w  czym nie masz bezprawia.  
W ie sz ,  że teraz przyiacioł tanio można doilać,
Gdy dobrym na czym zchodzi. Abyś iednak, połgać 
laka Rzymlkich ieft rzeczy, w iedzia ł;  i le  może 
Spoſobność mi pozw olić ,  krotko ci przełożę.

2 e Kantabet Agryppy, h) a męftwem Nerona
1 eg ł  Orm ienin, i )  że duma Fraata k) zniżona 
Tak, iź muſiał na klęczkach rozkazy y  prawa
2 pokor§ przyi§ć, które Ceſarz /) mu podawa:
2 e obfitość z pełnego rogu urodzaie
Zboź w ſze lak ich ,  na W łolk ie  w y ſy p a ła  kraie.

g )  Pomp: Groſphus, H oracyusza p rzy ia c ie l. masz do 
niego Odę albo Pieśń 16 w  ks. II .

h) Kantabrow, H iszpański narody Marek Agrppa p o - i 
g ro m ił-

1) Omylnie to  Horacyusz, czy tez pochlebnie, ſpóſobent 
D w orskiego Poety w y ra z ił ,  iako uważa  Lipſmsz kommen- 
tttiący  na Tacyta, g d y ż  Nero wſpomniony, z  ramienia ty l*  
ko Augufta, K róla Ormianom p o d a ły  to z  łona ich naro* I 
du, nie ich nie z b i ł , ani zw y c ię ż y ł. Occiſo  Artaxia C/ij 
Jlowa Tacyta, Ann. 11* )  per dolum propinquorum, da* 
tus a Caeſare Armeniis Tigranes, dudtusque in Regnirm i  
Tiberio  Nerone. Co y  Sweroniusz poświadcza in T ib .D u* 
ćlo ad Orientem exerciru, regnum Armenia? Tigrani reſli-* 
tuit, ac pro Tribunali diadema lmpoſuit &c.

k )  Phraateś, K roi Parthow, hołdu żadnego A uguftow i | 
nie czyniły ani b y ł kiedy (rſobą Jw oią  w  R zym ie , p ro p o r­
ce tylko y  ęhorągwie woyfkowe, po klęſce R zym ian y  po­
rażce Kraj/a acl Carras zabrane, p rze zp o jly  Jwoie y  tu do­
browolnie odeflał.

/ )  Cajus Odtavianus Auguftus, zn h o r e g o  Cbryjlus PaU 
f i ę  narodził.


